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Lwowie przed specyalnie 
wylosowaną na ten cel ławą 
sędziów przysięgłych, są on­
giś olbrzymie, milionowej 
wartości dobra tłumackie, 
własność Emila Filipa Jabna, 
zrujnowanego obecnie do 
szczętu „dzięki“ zapobiegli­
wości pełnomocników właści­
ciela o swe własne kieszenie.

Przed kilku laty lwowski 
sąd krajowy karny jednego 
z takich pełnomocników wraz 
z całym jego sztabem skazał 
na więzienie. Była to sprawa 
znana pod mianem „Gumiń- 
ski et consortes“ .

Zdawało się wówczas, że 
pełnomocnikom dóbr tłumai- 
kich po takim przykład ze 
raz na zawsze odejdzie chę­
tka wzbogacania się kosztem 
chlebodawcy. Niebawem je­
dnak pokazało się, że nau­
ka w las poszła.

Po Gumińskim rządy dóbr 
tłumackich ebjął człowiek 
wielkiej prawości i doskonały 
gospodarz, ale wkrótce roz­
stał się z tym światem i miej­
sce jego zajął Zygmunt Re- 
genstreif, właściciel dóbr, 
który sam zgłosił się do banku 
hipotecznego, będącego głó­
wnym wierzycielem klucza tłumackiego i oświad­
czył gotowość objęcia zarządu tych rozległych 
włości. Sąd obwodowy propozycyę banku hipote­
cznego w tym kierunku zatwierdził i Regenstreif 
rozpoczął swe urzędowanie, a rozpoczął je bardzo 
mądrze, bo w pierwszym roku, mimo, iż kilka fol-

dr. Grek, 'p°seł do Rady 
państwa, który broni Re- 
genstreifa i dr. Eugeniusz 
Reiter, obrońca Sokołow­
skiego. Reszta oskarżonych 
uciekła się pod opiekuńcze 
skrzydła dra Dwernickiego.

Do senzacyjnego tego 
procesu powrócimy jeszcze 
zapewne i do dziś zamie­
szczonych ilustracyj dołą­
czymy inne wraz z poda­
niem najciekawszych mo­
mentów rozprawy i jej osta­
tecznego wyniku.

O dobra tłumackie: Adwokat dr. Eugeniusz Reiter 
obrońca Sokołowskiego.

^ arków w drodze licytacyi odpadło od klucza, wy- 
azał w dochodach nadwyżkę w kwocie 128.386 

z halerzami, która pokryła dwie raty ban- 
r 6̂ i w sprawozdaniu swem zaznaczył, że ze 

w zbiorów należy spodziewać się dochodów
pozw v 6 tysięcy koron, co w dalszym ciągu
czać nietylko um°rzyć długi bankowe, ale i za,- 

V °w °U  nPłacad pretensye innych wierzycieli. 
że w sprawozdaniu tem dodał mądry Regenstreif, 
brach m 6k za3 ĉia się Tłumaczem w własnych do- 
czne 8̂ °^  utrzymywać zastępców i ponosi zna- 
to wyzn a sąd stanisławowski, uwzględniając 
skromni mu za Pracę wynagrodzenie

R e^en /e’ .b° „marne“ 1.400 koron na miesiąc, 
dziś zasiad f przy P°mocy całego sztabu, który 
czął dale °^ok niego na ławie oskarżonych, za- 
dia własnvl°rliwie gospodarzyć, ale gospodarzyć 
dochodu *  zysków, tak, że w drugim rachunku 
chody ho* ynosiły 517.995 koron 71 halerzy, a roz- 
i 96 haler Um°rzen;a rat bankowych 517.874 kor. 
lfldwip I 9ffyi tak» że cała nadwyżka wynosiła za- 

ZdnnSn k°ron 1 75 halerzy!... 
zmiana dor>bnAaką dziwn** gospodarką i tak nagłą 
wni^i nr • dr* Aleksiewicz, adwokat Jahna, 
w ós przeciw Regenstreifowi zarzuty i szczegó-

O  dobra tłumackie: Przewodniczący trybunału radca Jasiński.

łowo wykazał jego nadużycia w poszczególnych 
działach administracyi, chowanie pewnych docho­
dów do własnej kieszeni, karygodną lekkomyślność 
i rozrzutność w zarządzie gospodarstwa i t. d.

Sąd już miał wdać się w tę sprawę, gdy adwo­
kat Aleksiewicz zarzuty swe, oparte na rachun­
kach Władysława Pawelskiego, szwagra Jahna, co­
fnął. Niebawem okazało się zaś — dlaczego. Oto 
dowcipny Regenstreif zatkał Pawelskiemu gębę, 
ofiarując mu tytuł inspektora dóbr tłumackich z płacą 
400 koron na miesiąc i zrzekając się na jego rzecz 
dwustu pięćdziesięciu morgów plebańskich gruntów.

W  ten sposób z całej afery wyszedł Regenstreif 
obronną ręką i dalej gospodarował po swojemu, 
aż w końcu starosta tłumacki, Maurycy hr. Dzie- 
duszycki wpadł na trop tych defraudacyi i oddał 
całą sprawę do zbadania prokuratoryi, która wy­
kryła straszny bezład w książkach gospodarczych, 
oszukańcze manipulacye w rachunkach przy sprze­
daży produktów rolnych, w handlu bydłem, drze­
wem i tym podobnych różnych gałęziach gospo­
darstwa.

I 3 listopada przed trybunałem, któremu prze­
wodniczy radca J a s i ń s k i ,  a w którego skład 
wchodzi między innymi znany i wielce ceniony 
prawnik, radca Sa wc z a k , zasiadł jako oskarżony 
„panw Zygmunt Regenstreif z całą falangą swych 
pomocników. Towarzyszy mu więc w tej krzyżo­
wej drodze jego żywota rządca dóbr tłumackich 
Karol S o k o ł o w s k i ,  handlarze wołów dwaj bra­
cia N e u f e l d o w i e ,  ekonom Władysław J a w o r ­
ski,  dozorca stajenny Piotr B ł a w a t n y  i kon­
sument mleka pachciarz Mechel T i t t ma n n .  Bra­
kuje jednego z oskarżonych Lejzorka Grossa ,  
który uważał za korzystniejsze przenieść się przed 
rozprawą na wolną ziemię amerykańską. Jako 
obrońcy występują dwaj najlepsi adwokaci lwowscy:

Echa u r o c z y s t o ś c i  
m ich icw iczo w sh ich

we Lwowie.
Wśród ogromnych tłu­

mów, które w dniu 30 pa­
ździernika brały we Lwo­
wie udział w uroczystości 
odsłonięcia kolumny Adama 
Mickiewicza i składały hołd 
nieśmiertelnej pamięci naj­
większego z naszych poetów, 
nie brakło i młodzieży gim- 
nazyalnej.

Najwięcej jednak do serca przypadła wszyst­
kim grupa uczniów niemieckiego gimnazyum 
z Brodów, którzy mimo wpajanej w ich umysły 
niemczyzny, wraz z kilku zacnymi profesorami, 
z własnej inicyatywy, pospieszyli obecnością swą 
u stóp kolumny wieszcza dać dowód, że w żyłach

O dobra tłumackie: Poseł dr. Grek, obrońoa Regenstreif a-

O dobra tłumackie: Wotant trybunału radca Sawczak.

ich płynie krew polska, że pamiątki i święta 
narodowe są im tak samo drogie, jak i tym 
ich rówieśnikom, coj£czerpią wiedzę w polskim 
języku!...

I wraz z całym* narodem 'schyliła swe czoła 
przed potęgą wieszcza, ta młodzież, którą hakaty- 
styczne jednostki, niestety nie będące rzadkością 
w Brodach, chciałyby Łprzerobić, na swoje ko­
pyto...

Widocznie nie zbyt silnie działa język nie­
miecki na młode dusze, widocznie, że żądanie, aby 
więzy tego rodzaju krępujące wykłady i studya 
tej młodzieży zerwano wreszcie, jest zupełnie uza­
sadnione, zwłaszcza, że Brody są polskiem miastem, 
więc w polskim języku powinna się tam młodzież 
kształcić, a rząd obowiązany jest, zwłaszcza po 
obecnej uchwale tamecznej rady gminnej, jak naj­
rychlej usunąć tę dotychczasową anomalię, owo 
gimnazyum niemieckie w rdzennie polskiej sa­
dybie.

Hustracya zamieszczona w obecnym numerze 
przedstawia uczestników tej wycieczki młodzieży 
brodzkiej do Lwowa, na uroczystości mickiewi­
czowskie. __________


